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T e leg ra ficzn e  w iadom ości (Jaz. W. Ks. P o zn .
K a i r ,  21. Stycznia. —  W czoraj przyjm ow ał wicekról konsu­

lów zagranicznych. W  adresie w ynurzyli mu swoje życzenia. Mimo 
trudności stanowiska wicekróla m a za sobą ludność. Cndzoziemcy 
go poważają i to je s t rękojm ią przyszłej pomyślności Egiptu. W i­
cekról podziękował za życzenia i d o d ał, że m a nadzie ję, iż pod 
wróżbą dostojnego m onarchy (sułtana) godnie odpowie oczekiwa­
niom , a mianowicie zaprow adzając rządną adm inistracyą postara 
się o porządek w finansach, ustanowi listę  cyw ilną, której nigdy 
nieprzekroczy. S tarać  się będzie o podniesienie rolnictw a, zniesie­
nie pańszczyzny, u łatw ienie h an d lu , szerzenie oświaty i dobry wy­
m iar sprawiedliwości, a nakoniec o dobre stosunki z E uropą.

R eauval zastępca francuskiego konsula zabrał głos, aby uczy­
nić uw agę, że rząd  francuski p rag n ą ł, aby roboty pańszczyźniane 
przy kanale suezkim nie by ły  używane. W icekról odrzekł, że nie 
m ia ł na myśli, aby F rancya pop iera ła  tak i system  i przeto nie ścią­
gał swej mowy do kana łu  suezkiego. Mowa wicekróla wielkie sp ra­
wiła zadziwienie.

P a r y ż ,  21. Stycznia. — P a t r i e  donosi, że baron Gros wczo­
ra j do Londynu wyjechał.

Z A leksandryi donoszą pod dn. 26. b. m ., że odbyła się zwy­
k ła  zm iana robotników , pracujących przy kanale suezkim , przy po­
mocy w ładz egipskich.

Z  B ukarestu donoszą o sporach pow stałych między księciem 
Couzą i izbą deputowanych.

P a r y ż ,  22. Stycznia. — W edle telegram u z K airu  z dnia 
wczorajszego, w yjechał poseł Izm aela baszy do K onstantynopola 
z uwiadomieniem su łtan a  o śm ierci w icekróla egipskiego.

Z M adrytu donoszą, że Serrano s ta ra  się przywrócić dobre po ­
rozumienie z Francyą.

Z Lizbony donoszą, że Saldanha obejmie prezesostwo w radzie 
m inistrów.

F r a n k f u r t  nad M enem, 22. Styczn. —  G łos pruski w spra­
wie delegacyjnej odrzuca wnioski państw  konferencyjnych w ireburg- 
skich z powodu uchybień formalnych i połowićzności i niezdarności 
propozycyi. Obok organu centralnego zorganizowanego w m iarę 
stosunku s i ł ,  może tylko istnieć reprezcntacya narodu powstała 
z bezpośrednich wyborów w stosunku ludności każdego państwa. Dla 
takiej reprezentacyi ludu potrzeba szerszych atrybucyj. Trudności 
a tć li w tej m ierze są niedoprzezw yciężenia, a to  dla tego, że zna­
czne części terytoryów  związkowych są połączone w jedność pań­
stw a z krajam i niemieckiemi. Bez te j  trudności rozwiązania, na nic 
się nieprzyda staran ie o zaspokojenie pozorne potrzeb reform y ca­
łości , gdy tylko ściślejsze koło rzeczywiście stara ją  się zaspokoić. 
W  tym  duchu postępują P rusy  i spodziewają się na drodze wolnego 
układu  dalej postąpić. P rzy  głosowaniu głosow ało z P rusam i prze­
ciw większości 9 głosów, m iędzy tem i Hesya elektoralna. Z a 7 
głosów.

T r y e s t ,  22. Stycznia. — Z  K onstantynopola donoszą pod d. 
17 b. m ., że su łtan  nieprzy jął dymisyi Om era baszy jako naczel­
nego wodza arm ii rum elskiej. Derwiszowi baszy przesłano rozkaz 
do rozłożenia się w Scutari (Albanii) na leżach zimowych, a przez 
to odroczono budowę ostępów w Czarnogórze aż do wiosny.

— Z Aten donoszą pod dn. 17 ., że m ają być zaprowadzone 
sądy wojenne na rabusiów. E llio t przeciąga swój pobyt w Atenach. 
Rugi w zgromadzeniu narodowem  ukończono.

B r u k s e l a ,  22. Stycznia. —  K siąże E rn est Sachsen Koburg

i G otha p rzy ją ł kandydaturę na tron  grecki pod w arunkam i pe- 
wnemi politycznemi i ściągającem i się do dóbr książęcych.

P e t e r s b u r g ,  22. Stycznia. — Dzisiejszy J o u r n a l  d e  P e ­
t e r s b u r g  odpowiada na a r ty k u ł w M o r n i n g  P o s t  zamieszczony 
z dnia 15. b. m. co do sprawy przewozu broni w księstw ach naddu- 
na jsk ich , że R osya otw arcie d z ia ła , że nic nie tai, Sprzedano ule­
pszone flinty, k tó re częścią do H am burga i Lubeki, częścią do p o łu ­
dniowych arsenałów  wysłano. 30 do 35 ,000  zakupił pewien pryw a­
tny A m erykanin w Cherzonie i w ysła ł je  morzem. Przewieziono 
te  flinty na osi przez księstw a naddunajskie i to  nie pokryjomu. 
Rząd zresztą serbski m a praw o kupować b ro ń , bo uk ład  z r. 1851 
nadaje jej prawo trzym ania wojska narodowego. K sięstw a naddu­
najskie i Serbia sa wazalami porty, ale nie są poddanymi. M o r ­
n i n g  P  o s t  tylko obudzą draźliwość, napędza p o rtę  do gw ałtow nych 
środków, k tóre poprowadzić mogą do rewolucyi i wojny, zam iast się 
starać  nakłonić portę do słuszności względem swoich wazalów.

Z n a d  g r a n i c y  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  dnia 22. S ty­
cznia. ~ - W edle wiadomości z W arszawy m ają się n a  wielu miej­
scach w K rólestw ie po borach znaczne kupy ludzi zb ierać , m ające 
na celu wywołanie powstania. N ie mamy bliższych pod tym  wzglę­
dem wiadomości.

B e r l i n ,  22. Stycznia. — Kwestya adresowa rozstrzygniętą została 
na obradach frakcyi izby deputowanych i dziś wniesiono na posiedzeniu 
izby deputowanych wniosek względem uchwały adresu wraz z projektem 
tego adresu, który podpisały frakeye stronnictwa niemiecko-postępowego, 
lewego środka i parlamentarnego towarzystwa. Projekt ten do adresi* 
brzmi jak następuje:

N a j j a ś n i e j s z y  N a j m i ł o ś c i w s z y k r ó l u i  P a n i e !
Wkrólewska Mość powołałeś znów obie izby sejmu monarchii. I z b a  

deputowanych poszła za tom wezwaniem, przejęta na wskroś poważną 
wolą dochowania na nowo niezłomnej wierności dla korony, sumiennej 
pieczołowitości w utrzymaniu konstytucyi. Nie ukrywa przed sobą, że 
prace swoje rozpoczyna pod smutnemi oznakami. Ale dla tego właśnie 
czuje swój obowiązek przedstawienia W kr. Mości położenie kraju zaró­
wno otwarcie jak z powinnem uszanowaniem.

Ostatnią sesyą zamknięto, zanim ustanowiono na rok 1862 przepi­
sany konstytucyą etat prawny. Projekt do etatu na rok 1863, który 
przed upływem roku zeszłego miał być ułożony, został cofniętym. We­
zwanie \Y. królewskiej Mości o przedłożenie etatu wczesno pozostało 
bez skutku.

Od tego czasu powołani przez Wkr. Mość ministrowie prowadzili ad* 
ministracyą bez ustanowienia prawnie etatu a nawet wbrew wyraźnemu 
oświadczeniu izby deputowanych, nakazywali wydatki, które uchwałami 
izby stanowczo i wyraźnie były odrzucone.

Najwyższe prawo reprezentacyi ludowej, zezwalania na wydatki, zo­
stało tern samem nadwerężone, — prawo, które stanowi w ogólności 
podstawę życia państwa konstytucyjnego, które przeto wszystkie kon- 
stytucye gwarantują i które dotąd, przy uznaniu go ze strony rządu, wy­
konywała reprezentacya ludu pruskiego. Kraj ujrzał z przerażeniem 
cały zysk naszego dotychczasowego rozwoju państwa podany w wątpli­
wość. Kraj trzymał z deputowanymi.

Mała tylko mniejszość oddawna nietrzymająca z narodem, wsparta 
przez ministrów WKMci zaniosła aż do stopni tronu pajgrubsze oczer­
nienia przeciw jednemu czynnikowi prawodastwa i niewzdrygnęła się za­
mącić zdanie nad miarę i znaczenie o jasnych prawach konstytucyjnych. 
Równocześnie nastąpiły nadużycia władzy rządowej, jakie się wydarzały 
w smutnych latach przed rozpoczęciem rejencyi WKMości. Przywią­
zani do konstytucyi urzędnicy, zwłaszcza tacy, którzy zarazem byli de­
putowanymi, dotknięci zostali uciążliwemi środkami. P rasa była prze­
śladowaną, gdzie otwarcie występowała za prawem. Starano się wyko­
nywanie niewątpliwych praw obywatelskich ze strony niepowołanych



landwerzystów powstrzymywać niedozwolonemi, pozasłużboweini rozka­
zami wojskowych przełożonych.

N a j j a ś n i e j s z y  N a j m i ł o ś c i w s z y  K r ó l u  i P a n i e !
WKMość raczyłeś niedawno oświadczyć, że nikt niepowinien wątpić

0 najwyższej woli Twojej, utrzymania i bronienia zaprzysiężonej konsty- 
tucyi. Zaiste nikt się nieodważy podzielać takie powątpiewanie. A le—do­
zwól Najj. Panie otwarcie wypowiedzieć — że k o n s t y t u c y a  j e s t  j u ż  
t e r a z  p r z e z  m i n i s t r ó w  n a d w e r ę ż o n ą .  Artykuł 99 nie jest już 
prawdą. N a kraj zwaliło się złe rządu bezbudżetowego. I  nowa sesya 
rozpoczęła s ię , bez widoku faktycznego przychylenia się rządu, iż się 
uda przywrócić utrzymanie uregulowanych finansów i oprzeć znów urzą­
dzenia wojskowe na prawnych podstawach.

Zagranica patrzy z zadziwieniem na przedłużające się starcie, które 
coraz głębiej dotyka powagę imienia pruskiego, które zagraża głosowi 
rządu w radzie ludów pozbawieniem swej siły najlepszej. Wie dobrze, 
że obowiązek i sumienie zmuszają reprezentacyą ludu pruskiego do prze­
strzegania praw a, które jej konstytucya nadaje bez nadużycia, ale też 
bez ubliżenia na wszystkie strony i że możność zewnętrznego uwikłania 
nie jest środkiem do zagodzenia naszych wewnętrznych rosterków. Wie, 
żo Prusy swój wpływ w Niemczech a tern samem swoje siły tylko wten­
czas znów odzyskać m ogą, jeżeli naprzód u  siebie przywrócą konstytu- 
cyjny porządek i skoro potem wezwą lud niemiecki i jego reprezentan­
tów do współudziału w zjednoczeniu państwowem wielkiej ojczyzny.

Śród tego ucisku lud pruski, tyle doświadczony we wielu niebez­
pieczeństwach, we wierności i wytrwałości nieprzewyższony przez żaden 
inny nie rozstaje się z nadzieją, że W. kr. Mci mądrość potrafi uczciwy 
głos prawnych swoich reprezentantów rozróżnić od rady ty ch , którzy 
w walce stronnictw swoje bezwładne usiłowania starają się pokryć i po­
przeć dostojnem imieniem W. kr. Mci.

Najj. Panie! Nasze stanowisko jako reprezentantów kraju wkłada 
na nas przeważny obowiązek oświadczenia uroczyście, że wewnętrzny 
pokój i siła na zewnątrz może być krajowi wróconą przez powrót do stanu 
konstytucyjnego.

Z najgłębszem uszanowaniem pozostajemy
Waszej królewski Mci najpoddanniejsi i najwierniejsi

Izba deputowanych.
Fraucya.

P a r y ż ,  20. Stycznia. — Od ostatniej amnestyi otrzymały dzien­
niki 20 upomnień. Revue de deux Mondes, la  P resse, De bats, Siecle, 
Temps, Revue Nationale, Phare de la Loire, Memorial de deux Sevres
1 Journal de la Cote d’or. Opinion Nationale, Gironde, Progres de 
Lyon, Opinion du Midi, Oourrior du Dimanche otrzymały napomnie­
n ia , a  Gazette de France i Union zostały ukarane sądownie, Orleannais, 
Gutenberg, Jeune France i Travail du Matin upadły w skutek procesów 
i  napomnień.

— Wczoraj z rana odbył się cichy pogrzeb Horacego Verneta, tak 
jak  sobie życzył.

‘— W icekról Egiptu Said basza umarł na raka. Przeg zgonem uło­
żono się z następcą po nimlzmaelem względem stosunku Egiptu do Fran- 
cyi, który ma być pomyślny.

— L a  F r a n c e  twierdzi, że wojna między Turcyą a Rosyą wy­
buchnie.

— W sobotę zeszłą niebył na wielkim obiedzie w tuileryach cesarz 
z powodu słabości.

— Frankfurcka E u r o p e  podała bajkę o propozycyi angielskiej 
przedstawionej papieżowi przez pana Odo R ussel, ajenta angielskiego 
w Rzymie. Jeżeli E u r o p e  będzie nas bawiła podobnemi bajkami, straci 
ona na reputacyi dyplomatycznej do której pokazuje dziwną słabość. 
Nie'p. Odo Russel, lecz lord Cowley uczynił krok ze strony Anglii w spra­
wie rzymskiej i uczynił go w Paryżu. Komunikując mu notę lorda Rus- 
sela , zapytał on pana Drouyn de Lhuys, wkrótce po jego przyjściu do 
władzy, kiedy Francya myśli Rzym opuścić i otrzymał odpowiedź, że 
Francya nie ma wcale podobnej myśli. Całą tę  rzecz opisał p. Drouyn 
de Lhuys w depeszy z d. 25. L istopada 1862. do margrabiego de Cadore, 
który znajduje się w dokumentach dyplomatycznych.

Zaprzeczenie P a t r i e ,  stykającej się od niejakiego czasu z amba­
sadą rosyjską, było niesłuszne. Pewnem jest, że zmiana gabinetu ture­
ckiego jest obrócona przeciw Rosyi i że oznacza nowe zwycięztwo sir 
Bulwera. M o r n i n g  P o s t  wyłożył dobrze politykę angielską na wscho­
dzie. Anglia chce, aby Grecya była konstytucyjną a Turcya despotyczną. 
Anglia widzi zbawienie Turcyi w despotyzmie. Turcya zbroi się i Anglia 
ma ją  do tego zachęcać. Rosya skarży się na to zbrojenie i obwinia 
Turcyę o podżeganie Czerkiesów i Dagestanu.

Sprawa grecka znajduje się w ciągłej niepewności. Don Ferdynand 
odrzuca stanowczo tron ofiarowany mu przez Anglię i Rosyę. Mówiono 
onegdaj o Erneście II. księciu koburgskim, ale zapytany przez Anglię, 
i ten książę tronu odmówił.

Dzisiejszy C o n s t i t u t i o n e l ,  mówiąc o rozprawach izb madryckich 
mówi, że Hiszpania miała na celu w Meksyku osadzenie na tronie jednego 
ze swych książąt, kiedy Francya pragnęła zostawić w tym względzie zu­
pełną wolność Meksykanom. Jest to zręczne wytłumaczenie polityki 
francuskiej w Meksyku. Przy pomocy jen. Forey, Meksykanie będą mo­
gli usadowić swobodnie u  siebie dynastyę i byt swój ustalić.

Cesarz wziął za jednego ze swych adjutantów księcia Montmart, 
syna królowej hiszpańskiej i pana Bianzenzo, naturalizowanego we Fran- 
cyi. B iorą to za znak, że cesarz jest źle z domem hiszpańskim.

Mało donoszę o sprawie am erykańskiej, bo ona obchodzi Polskę 
tylko pośrednio. Sprawa ta  jest przeciwnie nadzwyczajnie ważną dla 
Francyi i głównie ją  w tej chwili zajmuje. Z kolei federaliści biją kon­
federatów i używają wolności murzynów za narzędzie wojenne. Niewia­
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domo jak  to wszystko się skończy. Francya i Anglia tracą ogromnie 
na wojnie amerykańskiej, której zażartość codzień się wzmaga.

Dziennik T e m p s  otrzymał piśmienne ostrzeżenie C o u r i e r  di  D i ­
m a n c h e  wychodzi, pomimo trzeciego ostrzeżenia, ale redakcya czuje 
potrzebę większej baczności.

Hrabia Montalembert prowadzi z D e b a t a m i  przykrą polemikę 
z powodu dzieła p. Rendu o Rzymie. Twierdzi ou dawniej, że papież 
nie może dać reform, że Rzym jest okrętem liniowym, wymagającym 
władzy jednej i sprężystej, a teraz zapiera się tego co powiedział.

Hr. W alewski ma przedstawić izbie nowy projekt do prawa o wła­
sności literackiej. Własność literacka jest dziś ważnem bogactwem we 
Francyi. P  Emil Augier np. za każdą reprezentacyę sztuki »le fils de 
Giboyer« pobiera, rachując 5%  od przychodu do przychodu do kasy, 
około 750 f r . , a że przedstawiają tę sztukę cztery razy na tydzień, po­
biera miesięcznie 12,000. Reprezentacya na prowincyi osobno mu się 
rachuje. Wczoraj cesarstwo byli na tej sztuce w teatrze francuskim. Cz.

Galicy a.
Lwó w,  15. Stycznia. — (H. S.) Posiedzenie dzisiejsze, zaczęte o pół 

do jedenastej było przeznaczone wyłącznie na sprawozdanie wydziału 
krajowego o wyborach posłów. Protokuł poprzedniego posiedzenia przy­
jęto bez wszelkiego zarzutu. Marszałek przedstawił zaraz wniosek na­
glący posła Agapsowicza, żądający, aby w celu zapobiegania księgosu- 
szowi sejm zamianował komisyę, któraby rozpatrzywszy się w dawniej­
szych i nowszych przepisach rządowych tego przedmiotu dotyczących 
stosowny projekt do ustawy wypracowała. Wniosek przyjęto. Potem 
zawiadomił m arszałek izbę o wyborach sekcyi, które tak  wypadły. Se- 
kcyi pierwszej prezesem obrano arcybiskupa Wierzchlejskiego, a zastę­
pcą tegoż Adama Potockiego, sekretarzem zamianowano Zakrzewskiego 
wyznaczając na zastępcę Borysikiewicza. Sekcyi drugiej prezesem jest 
biskup przemyślski obrz. grec. kat. Polański, zastępcą tegoż Boczko- 
wski, sekretarzem Rylski, a zastępcą jego Antoni Dobrzański. W sekcyi 
trzeciej wybrano prezesem Sapiehę, dając mu w Paczkowskim zastępcę, 
sekretarzem został B iłous, a zastępcą ks. Alks. Dobrzański. Czwartej 
sekcyi prezesem jest arcb. ob. orm. Szymonowicz, zastępcą Dietl, sekre­
tarzem Zbyszewski a zastępcą tegoż ksiądz Pietrusiewicz. W sekcyi pią­
tej zamianowano prezesem Smolkę, zastępcą Grocholskiego, sekretarzem 
Gutowskiego a zastępcą Janowskiego.

Marszałek oświadczył życzenie, aby sekcyo przystąpiły do rozważa­
nia projektu ustawy gminnej i innych projektów, a oraz wybrały komisyę 
specyalną. Borysikiewicz był zdania, że przed innemi sprawami należy 
wziąść pod obrady regulamin prowizorycznie przyjęty, aby zeń to pou- 
chylać, co może być niedogodnego izbie, i  dla tego chce, aby go komisyi 
specyalnej oddano. Dobrzański Aleks, sprzeciwia się temu a głównie 
dla tego, ponieważ izba uchylała już podobny wniosek Bentkowskiego na 
pierwszem posiedzeniu swojem. Sapieha Adam sądzi, że ks. Dobrzański 
jest w błędzie co do tego przedmiotu, gdyż izba dla tego tylko nie 
uwzględniła wniosku Bentkowskiego, że miało się orzekać, czy regulamin 
prowizorycznie przyjąć lub nie; skoro zaś regulamin ten ma być przed­
miotem obrady, musi i tak  przejść przez komisyę specyalną. Po przy- 
mówieniu się jeszcze Pawlikowa uchwaliła izba, że sekcye mają wybrać 
komisyę specyalną do ustawy gminnej i regulaminu. Marszałek zapo­
wiedział przejście do porządku dziennego, gdy Kraiuski zabrawszy głos 
zażądał, aby ze względu na projekt dotyczący towarzystwa kredytowego 
zamianować komisyę budżetową. Zyblikiewicz mniema, że projekt od­
noszący się do statu tu  towarzystwa kredytowego nie wymaga wcale oso­
bnej komisyi budżetowej i w specyalnej śmiało może być rozbierany, prosi 
oraz, aby wyznaczono czas sekcyom, kiedy mają wybrać tę komisyę. 
Większość izby oświadczyła się za komisyą specyalną, dodając, że przed 
wybraniem tejże m ają pierwej sekcye rozbierać projekta wyżej wspo- 
mnione. Marszałek chciał, aby do soboty skończyć narady i komisyę 
wybrać, inni żądali przedłużenia obrad do poniedziałku. Hubicki twier­
dził, że czasu oznaczyć nie można, ale samym sekcyom czas wyboru zo­
stawić należy. W  tej samej myśli oświadczył się i Smarzewski, z tym 
dodatkiem, że powinien być oznaczony porządek projektów, nad któremi 
sekcye obradować mają. Marszałek dał więc pierwszeństwo regulam i­
nowi, jako najpilniejszemu.

Teraz przystąpiono do porządku dziennego. Sprawozdawca wydziału 
był Kraiński. Wykazawszy we wstępnem przymówieniu się izbie, że 
gdy niektórych wyborów komisya do tego na poprzedniej kadencyi sej­
mowej wyznaczona sprawdzić nie m ogła, a przy tern z różnych powodów 
nowe wybory nastąpiły, należało sprawdzenie tak  pierwszych jak  drugich 
na mocy statutu krajowego do wydziału, który wywiązując się z obowią­
zku swego, przedłoży izbie sprawę z swych czynności w tej mierze. Po­
dzieliwszy sprawdzenie przedsięwzięte na trzy części, przystąpił do pier­
wszej, tj. do wyborów niesprawdzanych na poprzedniej kadencyi, poczem 
miały nastąpić sprawdzenia wyborów, które wtedy za będące pod zarzu­
tem uznano, a w końcu zapowiedział sprawdzenia wyborów nowych. 
W  pierwszym dziale jest 4, t. j. wybór posła miejskiego z Stanisławowa 
Jakóba Krzysztofowicza i dwóch posłów z mniejszych posiadłości, t. j. 
Michała Żebrawskiego z Jasła  i Leona Trzeszczakowskiego ks. obr. gr. 
kat. posła z pow. Gródeckiego i Janowskiego. W  drugim dziale są wy­
bory czterech posłów, to jest Ant. Błaza, Jan a  Siwca, ks. obr. gr. kat. 
Szwedzickiego i Kochanowskiego. Trzeci dział obejmuje wszystkie wy­
bory nowych posłów.

Poczet tych sprawdzeń miało rozpocząć sprawdzenie wyboru Krzy­
sztofowicza, lecz gdy coś przyszło do komisyi petycyjnej, odłożył je spra­
wozdawca na później i przystąpił do sprawdzenia wyboru Michała Żebra- 
wskiego, posła z małych posiadłości powiatów jasielskiego i brzosteckiego. 
J a k  przy następnych sprawdzeniach, które na dzisiejszem posiedzeniu 
były referowane tak i przy tern pierwszem musimy oddać słuszność i wy­
działowi i referentowi, że z jak  największą ścisłością dochodził wszelkich



szczegółów i to najdrobniejszych nawet. Przy sprawdzaniach tego ro­
dzaju trzeba się trzymać orzeczeń ustawy, dokąd ta  obowiązuje i lepszą 
nie jest zastąpiona. Wszelkie uchybienie przeciw przepisom, czy to ze 
strony komisyi wyborczej, tworzy podstawę do zarzutu, że wybór odbył 
się nieprawnie, a tern samem ważnym być nie może. Otóż przekonaliśmy 
się ze sprawozdania Kraińskiego, że wydział wnikał z wzorową sumien­
nością we wszelkie uchybienia tego rodzaju, nie unosząc się żadnemi 
względami ubocznemi. W wyborze Żebrawskiego wykazał sprawozda­
wca mnogie przekroczenia ustawy co do wyborców i przytoczył protesta- 
cyę prezesa i trzech członków komisyi wyborczej przeciw postępowaniu 
komisarza rzędowego. Zestawiwszy w treściwym wywodzie wszystkie 
uchybienia wniósł imieniem wydziału, aby wybór ten unieważnić. Zy- 
blikievvicz żądał, aby głosowanie odbyło się tajemnie, t. j. gałkami. Na 
to oświadczył Borkowski, że dawniejsza nchwała z pierwszej kadoncyi 
sejmowej już orzekła, w jakich razach przy sprawdzaniu wyborów tajemne 
być ma głosowanie, że zatem nowej nie potrzeba, i o to tylko idzie, czy 
gałkami lub kartkam i głosować. Po  krótkiej odpowiedzi Zyblikiewicza, 
obstającej przy orzeczeniu regulaminu prowizorycznie przyjętego, przy­
stąpiono do głosowania gałkami. Było głosujących 135. Za wnioskiem 
wydziału, a więc za unieważnieniem wyboru oświadczyło się 77, gdy 57 
wybór za ważny uznawało. Żebrawski chciał głos zabrać, ale na przed­
stawienie Hubickiego, że skoro izba nieważność wyboru orzekła, Żebra­
wski nie jest już posłem, w izbie zaś posłowie tylko głos mają, odmówił 
mu marszałek głosu, chociaż niektórzy za tern się oświadczyli, aby mu 
pozwolono jeszcze przemówić.

Przy wyborze ks. Leona Trzeszczakowskiego zaszły także mnogie 
uchybienia. Referent wykazał najdowodniej, że na 93 wyborców było 
62 nieprawnie powołanych. Przytoczył oraz protest 15 wyborców zarzu­
cających, że przy samym wyborze działy się różne nadużycia ze strony 
księży grec. k a t., a zestawiwszy i inne jeszcze okoliczności, żądał imie­
niem wydziału unieważnienia tego wyboru. Siwiec twierdził, że wło- 
ścianie-posłowie są teroryzowani, przy czem lewej stronie namiętnie za­
rzucał, że chcąc na pozór zgody, sieje tylko niezgodę, za co marszałek 
do porządku go wezwał. Ks. Pawlików zapytywał, czy były jakie ro- 
klamacye, a ks. Polowy oświadczał, że na pierwszej kadencyi komisya 
do sprawdzania wyborów na mniejsze uchybienia przeciw formie nie 
uważała, a zatem i teraz ze zbytnią ścisłością w nie wchodzić nie należy. 
Kaz. Dzieduszycki odpowiadając ks. Polowemu, twierdził, że co na p ier­
wszej kadencyi w pośpiechu się działo, dziś obowiązywać niemoże, a gdy 
przytem wydział miał dość czasu do wyśledzenia wszystkiego, niewolno 
uznawać za ważne wyborów nieważnych. Dodał oraz, że ks. Polowy nie 
może bynajmniej się uskarżać na surowość w dochodzeniu, jak jego wy­
bór się odbył. Ks. Kuryłowicz mniemał, że wyrzeczona dawniej w izbie 
zasada rozszerzania a nie ścieśniania ustawy wyborczej powinnaby stale 
przewodniczyć. Borysikiewicza zdaniem byłoby to niesprawiedliwością 
unieważniać z takich samych powodów wybory teraz, które na pierwszej 
kadencyi sejmowej prawomocności wyboru nie przeszkadzały. Gdy spra­
wozdawca na rozmaite te zarzuty węzłowato odpowiedział, że w ocenia­
niu wszystkich spraw takich na ustawach wyłącznie opierać się trzeba, 
przystąpiono do głosowania gałkami. Za ważnością wyboru oświadczyło 
się 58, przeciw niej 77 — wybór więc unieważniono.

Wybór Antoniego Blaza był pod zarzutem już w pierwszej kadencyi. 
Teraz sprawdzono, że istotnie Błaz nie był prawyborcą, a zatem nie 
może być posłem. Gdy przytem i inne zaszły uchybienia, żądał spra­
wozdawca unieważnienia wyboru. Ks. Ruczka zabrawszy glos, nie ob­
stawał za prawomocnością wyboru, ale wykazując, że gdy obrani w do­
brej wierze przyjęli mandaty poselskie, należy im zwrócić koszta po­
dróży, gdyż za nieformalności ze strony urzędów popełnione odpowiadać 
nie mogą, a oraz prosił, aby w stosownej drodze o spowodowanie no­
wych postarano się wyborów. Sam Błaz dowodził, że nie dopuścił się 
winy, a tak  nie wie, za co ma ponosić straty  i nie ma o czem wrócić. 
Marszałek uważa wniosek Ruczki za specyalny, i dla tego żąda, aby go 
na piśmie dla regulaminu podał. Wodzicki Kazimierz oświadczając się 
za nagłością wniosku, chce prędkiego załatwienia. Ziemialkowski mnie­
ma, że skoro w regulaminie obmyślono zwrot kosztów podróży i dyet 
dla posłów, a Błaz aż do chwili unieważnienia wyboru jest posłem , nie 
potrzeba więc nowej uchwały, ponieważ i tak  zwrot kosztów podróży 
i dyety mu się należą. Ruczka twierdzi, że stosując regulamin do tego 
wypadku, odmówionoby tym posłom, których wybory unieważniono ko­
szta podróży z powrotem do domu. Po przymówieniu się Skorupki, Bo­
rysikiewicza, Polowego i Rogawskiego oświadczył marszałek, że ksiądz 
Ruczka ma złożyć u laski wniosek swój piśmiennie jako naglący, a on 
go podda pod głosowanie. Wprzód zaś przystąpiono do glosowania nad 
wnioskiem wydziału. 52 głosów było za ważnością wyboru, a 81 prze­
ciw niej. Prócz tego uchwaliła izba jednogłośnie na wniosek Ziemiał- 
kowskiego, aby pociągniono do odpowiedzialności urzędników, którzy 
ię nadużyć przy wyborach dopuścili.

Z kolei nastąpiło sprawdzenie wyboru Siwca. Sprawa cała jest 
znaną z poprzedniej kadencyi sejmowej. Miano jedynie sprawdzić, czy 
Siwiec miał własny grunt, którego posiadanie na własność nadawałoby 
mu prawo jako prawyborcy. Otóż z śledztwa rządowego okazało się ' 
najjawniej, że Siwiec nie ma takiej własności, z czego wynikło, że wy­
bór jego jest nieprawny. Sprawozdawca żądał zatem unieważnienia. 
Prócz małego nieporozumienia między sprawozdawcą a komisarzem rzą­
dowym, który zarzut naczelnikowi powiatu uczyniony co do tendencyj 
politycznych chciał stosować do prezydyum namiestnictwa, zaczął także 
i Siwiec gwałtownie wygadywać na posłów z większych posiadłości 
i z m iast, że posłów włościańskich z sejmu rugują. Marszałek wzywał 
go po porządku, a Potocki żądał, aby nie dozwalano któremukolwiek 
posłowi ubliżać znacznej części posłów sejmowych, i upraszał marszałka 
o stanowcze wezwanie wykraczającego do porządku. Sprawozdawca
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wyjaśnił wszelkie zarzuty, poczem przystąpiono do głosowania gałkami. 
Zanim skrutynium ukończono, podał marszałek pod obrady wniosek 
Ruczki. Przyjęto go bez dyskusyi jednogłośnie, a tylko Lipczyński żą­
dał , aby wszelkie koszta wyłożone na posłów, których wybór uniewa­
żniono, ci zwrócili, co przyczyną byli uchybień przeciw przepisom. Za 
ważnością wyboru Siwca oświadczyło się 49, przeciw niej 81; wybór 
więc unieważniony. Na tern skończyło się posiedzenie, a następne zapo­
wiedział marszałek na juto o 12ej, z powodu, że odbędzie się przed­
tem żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Alfreda Potockiego. Cz.

Wiadomości literackie.
W a rsz a w a . — Grudniowy zeszyt »Bibl. warsz.«: mieści następu­

jące artyku ły :
Od redakcyi. Polska w roku 1646, a Polska w roku 1648. Opo­

wiadania historyczne, przez Karola Szajnochę. Przysłowia ukraińskie 
w Piosnkach. K ronika paryska lite racka, naukowa i artystyczna. W ła­
dysław Syrokomla. Wspomnienie pośmiertne przez Adama Pługa. 
Kronika zagraniczna. Dziennik Ekonomistów (Journal desEkonomistes.)

Ivionika literacka. P ism a Stanisława Żółkiewskiego kanclerza k. 
r. i hetm ana, z jego popiersiem. W ydał August Bielowski. Lwów. 1861. 
Przez L. Huberta. Warszawa pod względem topograficznym, hygie- 
nicznym i gieologicznym, wraz z stanem m iasta , wystawiającym wartość 
fiygieniczną każd6go domu. Dziełko ofiarowane radzie miejskiej miasta 
stołecznego Warszawy, pomyślane i w całość ułożone przez redaktora 
»Przyjaciela Zdrowia*. Warszawa. 1862. Przez W. — Opis Krakowa 
i jego okolic. Kraków. 1862. (Z rycinami). — Przewodnik. Wilno i ko­
leje żelazne z Wilna do Fetersburga i Rygi oraz do granic na Kowno 
i Warszawę. Z planem widokami i mapą kolei żelaznych. Wydał A 
H. Kirkor. Wilno. 1862. (Ze stalorytami). Przez W. — Historyka. O ła- 
twem i pożytecznem nauczaniu historyi. O historyi, jej rozgałęzieniu 
i naukach związek z nią mających. O potrzebie gruntownej znajomości 
historyi. Jakim  ma być historyk. Przez W.

Korespondencye: Do redakcyi Bibl. warsz, od M. Studniarskiego 
sekretarza wydziału nauk historycznych i moralnych Towarzystwa przy­
jaciół nauk poznańskiego; od Ludwika Rzepeckiego, filozofii doktora 
nauczyciela etatowego, przy szkole realnej; od Łepkowskiego: od komi­
tetu  do wzniesienia pomnika Barbarze Radziwiłłównie; Wiadomość
0 dalszem wychodzeniu i w r. 1862 pism a, pod tytułem : » Przyjaciel 
Zdrowia; od Towarzystwa naukowego krakowskiego. — Kronika bilio- 
graficzna. Wiadomości literackie. Dostrzeżenia za m. Paźdz. r. b.

—- W yszły z druku poszyty roczników »Gospodarstwa krajowego* 
za m. Październik i Listopad zawierają w sobie następujące przedmioty * 
Poprawienie spławu na W iśle, przez Wilhelma Kolberga. O robotach 
wymiarowych, przez Adryana Sommera. Przegląd prac Towarzystw 
rolniczych w W. Ks. Poznańskiem, od d. 20. Czerwca 1801 r. do tegoż 
dnia 1862 r. Gospodarstwo wiejskie w Belgii, przez Emila de Lavaleye. 
Uwagi o żywieniu bydła, ze względu na produkcyę gnoju, przez Isidora 
Pierre. Rozmaitości: Uprawa usilna i nawozy mineralne. Podstawki 
odosobniające dla zabezpieczenia paszy od zetkuięcia z ziemią w czasie 
sianobrania. Choroby winokrzewu. Odróżnienie bawełny od włókna 
lnianego. Przechowanie liści burakowych na paszę zimową. Proszek 
desinfekacyjny Corna. Bieżące wiadomości rolnicze. Dostrzeżenia me­
teorologiczne za m. Sierpień 1862 r. Przyszłość rolnictwa w ogóle mia­
nowicie we Francyi. O robotach wymiarowych, przez Adryana Sommera. 
Gospodarstwo wiejskie w Belgii, przez Emila de Laveleye. Rozbiór 
dzieła I r .  hr. Skarbka pod tytułem: »Gospodarstwo narodowe stosowane 
czyli zasady nauki gospodarstwa narodowego zastosowane do praktyki * 
przez Dr. Wisłockiego. Rozmaitości: Rolnik jako kupiec. Założenie 
jatek  rolniczych. P ług nowej konstrukcyi p. Cougoureux. Doświadcze­
nie nad składem potrawiu zwyczajnego i brunatnego. W ielkie i małe 
folwarki. Czas najlepszy do ścinania drzewa. Żywienie makuchami 
rzepakowemi. Guano rybio. Wyleczenie zgnilizny (Cachexie aqueuse) 
u owiec. Bieżące wiadomości rolnicze. Dostrzeżenia meteorologiczna 
za m. Wrzesień 1862 r.

L o n d y n . Czytamy w Gaz. P o l s k i e j :  »Dziś gdy wreszcie odważni
1 przedsiębiorczy podróżnicy dotarli do wnętrza A ustra lii; gdy wszystkie 
wybrzeża tej części świata starannie zwiedzone i opłynięte zostały- gdy 
codzienn.e tysiące wychodźcóvv spieszy do nowego kraju, dla ustalenia 
i poprawy bytu; gdy wszystkie prawie narodowości europejskie m ają 
tam  swe osady i koła rodzinne: obudzona ciekawość naukowego świata 
zbiera starannie wszystkie szczegóły dotyczące historyi odkrycia krajów 
australskich. Dla nas historya tych odkryć o tyle dotąd ma wartość, 
iż w rzędzie najpierwszych podróżników i badaczy Australii napotykamy 
nazwisko polskie. Jest nim p. Strzelecki, autor dzieła: Physical Descri­
ption oj N ew  ibouth Wales and V an-D  amens L a n d , accompanied by a geological 
M n p , sections, D iagrans aud figures o f organic Remains with supplement, (Lon­
dyn 1845 1856) by p. E. Strzelecki: Podczas kilkoletniego pobytu swego 
winowej Australii p. Strzelecki zwiedził góry Niebieskie, góry Śniegowe 
góry W arragong, oraz wszystkie pasma gór oddzielające wschodnie wy­
brzeża oceanu, na wewnętrznej części lądu, ciągnące się od przylądka 
Wilson aż do ziemi Van Diemen, zbadał je szczegółowo, ponadawał na­
zwy pojedyńczym górom i szczytom znajdującym się w Nowej południo­
wej Walu i ziemi Vandiemen, obliczył ich wysokość, nakreślił mapy 
biegu rzek i strumieni, najtroskliwiej rozebrał i zbadał wszystkie wła­
sności geologiczne i mineralogiczne, magnetyzm ziemi, klim at, faunę 
i florę skamieniałą i żywą, stan i widoki rolnictwa, położenie i usposo­
bienie moralne, fizyczne i społeczne pierwotnych mieszkańców i wszystko 
to poparł wybornemi mapami i rysunkam i: słowem odkrył on najpię­
kniejsze i najbogatsze części Australii. S ir Jerzy Gipps, gubernator 
Nowej południowej W alii, tak się wyraża o p. Strzeleckim, w swoim ra ­
porcie do ministrów angielskich: »Nie mogę przemilczeć przed waszemi



Wysokościami, uczuć głębokiego szacunku i czci, jak ą  przejęci są  dlań  
wszyscy m ieszkańcy osad. Co większa, że hr. S trzelecki prow adził wszy­
stk ie  badania i poszukiw ania na w łasną rękę i swoim kosztem , co je s t 
wyjątkowem i bezprzykładnem  zdarzeniem  w historyi osad australskicb , 
że odkryte przez niego k ra je , są arkadyjsk iej piękności, a  powierzchnia 
ich  wynosi około 10 milionów akrów .«• W reszcie zakończymy tem , że 
p. S trzelecki pierwszy odkry ł pokłady zło ta  w nowej A ustralii.

Powróciwszy z wyprawy, przebywszy niesłychane trudności i n ie­
bezpieczeństwa, złożył gubernatorow i G ipps szczegółowe spraw ozdanie 
o pokładach z ło ta  (1839): G ubernato r przesłał ten  rap o rt w r. 1840, 
sekretarzow i stap u  osad, i odtąd  aż do r. 1851, ra p o rt ten leżał zagrze­
bany w archiw ach m inisteryum , dopiero inny gubernator w r. 1851 prze­
g lądając papiery  swego poprzednika, uderzony ważnością odkrycia, do­
zwolił czynić poszukiw ania, k tórych sku tk i wszystkim dziś są znane. 
Dodać trzeb a , że p. S trzeleck i za swe prace najmniejszej dotąd nie otrzy­
m ał nagrody.

P rzyby li do P oznan ia  dn ia  2 2 . Stycznia.
MYLIUSA H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: R olain z G ow arzew a, v. S iinger z Po łajew a, M ichao 

l i s ,  C o h n , E b e rle in , H e l le r ,  M au ltz sch , B a b , Scliindow ski i Lów e z B e r lin a , M eyer 
z C h em n itz , M atto n et z D iire n , W u n n en b erg  z D iilk e n , M engen z Y ie rs e n , K oppel 
z B rem y, L an d au  z F ra n k fu r tu ,  D ierig  z L angenb ie lau .

B U S C H A  H O T E L  R Z Y M S K I: Ż ych liósk i z P ie rs k a , B óhlke i R ilte r  z B ydgoszczy, J iiger 
z K olon ii, R unge z W rocław ia, K och z L ip sk a , Cohnheim  z H am burga.

H O T E L  B E R L IŃ S K I: L ehm ann  z G a rb , W aw row ski z M ięd zy rzecza , W es tp h a  z Sam o- 
c z y n a , D eysing  z B ydgoszczy, A ppelius z B erlina, H offm ann z L ign icy .

K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: A ronsohn z C hodzieży , M aas) z M o g u n cy i, W itkow ski 
z T rze m e szn a , M itw och z Ś rem u.

H O T E L  E IC H B O R N A : F o x  z G o s ty n ia , G lass z G rodziska 
E IC H E N E R  B O R N : G riin  z S łupcy, K a sp a r  z S w iąc zy n a ,

B lum enthal z K em pna.

B rockm ann  z K alisza . 
W asserste in  z N ow egodw oru,

Z d n ia  23. S t y c z n i a .
B A Z A R : R adoński z K o c ia łk o w ejg ó rk i, B ronikow ski z C h la s to w a , h rab . Zabiełło  z L itw y , 

N iem ojew ska z S liw n ik , prob. L andsberg  z Leszna, Jo am e  z L ubostron ia.
O E H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I: V og t z W roc ław ia , W aligórsk i z R o9tw orow a, von 

H e rte l z W schow y, W ahl z B erlina , B aszczyńsk i z K robi, L am p rec h t z Serm ont, B a­
ron  z L ignicy .

PO D  CZARNYM  O R Ł E M : R aczyńsk i z B ierna tek , S chonberg  z D ł. G ośliny .
S T E R N A  H O T E L  E U R O P E JS K I: B ieńkow ski z S m uszew a, H aake  z P ren z lau  , A dam y 

z L o n d y n u , lir. A lvensleben i von S tran z  z O schersleben, B iU tner z K ró le w ca , S te rn
z O snabriick .

M Y L IU SA  H O T E L  D R E Z D E Ń S K I: v. T auberzw eig  z W o d ell, G rie s en , H einsdorff, H e r ­
m a n n , L ehm ann  i F iillebo rn  z B erlina , L evy  z H am burga , G oldschm idt z F ran k fu rtu , 
L inden tlia l z L ipska, F e ldheim  z D e tte lb ach .

B U SC H A  H O T E L  R Z Y M S K I: H offm ann z L aserw itz , K aiser z D rezn a , M ainzer z F u r tu , 
K e ttn e r  i W ern er z Szczecina.

H O T E L  D U  K O R D : N eum ann  z R o thenburga , C hłapow ski z C zerw onejw si, S ław sk i z K o­
m ornik , W rzesińsk i z W ęg ie rek , K u z iń sk i z Ł agodn ik .

H O T E L  P A R Y S K I: O staszew sk i i R ozraarynow icz z G n ie zn a , N ow icki z W ełny , S kórza- 
w ski z U leyna  , D obrogo jsk i z S k rz e tu sz e w a , Jackow ska  z Pom arzanow ic , P lu c iń sk i 
z U leyna, N ow ak  z N ow egom iasta .

H O T E L  B E R L IŃ S K I: H ard en ac k  z Ł u b o w ic , D aum  z K ie łp in a , J a u e rn ik  z S trzeszek ,
P ii ls , S chu lz  i S e in e rt z B e r l in a ,  F liess z T re p to w a , V ic to r z W oldenberga.

K E IL E R A  H O T E L  A N G IE L S K I: K lakow  z G uszt. O lendrów , C roner z B erlina  , H enn ig  
z W o ld en b erg a , M arkę z K ro tte n h e im , A braham  z W ronek.

ZA PO ZEW  PUBLICZNY.
Pretensya sp ad k o w a, k tó ra  d la  wdowy 

B r y y i ty  z Szczanieckick  hrab iny  
Jflielżyńskiej w Poznaniu w ilości 
29,217 Tal. 8 Sgr. 8 Fen z prowizyą po pięć od 
s ta  z działów z pozostałości po S y lw es trze  
i A n astazy  i Szczanieckieh  zaw ar­
tych  i z obligacyi notaryalnej z dn ia  22. M arca 
1851. r. jako  i z dodatków  do tych z rozporzą­
dzenia z dnia 23. W rześn ia  1851. r. na sprze­
danych w subhastacyi koniecznej do MŁon- 
tan leyo  Szczan ieck ieyo  dawniej 

; ależących dobrach W ą s o w a  w dziale III. 
pod liczbą 11. zapisana była w term inie do po­
dzia łu  ceny kupna pod dniem 12. Czerwca 1860. 
r. wraz z prowizyzyą i kosztam i w ilości ogólnej 
35,801 Tal. 10 Sgr. do percepcyi przyszła i w tej
l.ości wraz z prowizyą po 5 od sta  od dnia 12. 

Czerwca 1860., z powodu, iż summy kupna w 
gotówce niezlożono, massie specyalnej:

^Spadkobiercy po B ry y ic ie  JfMiel- 
źyń sk ie j z massy sum m  kupna z W rą -  
sowa«

przekazaną została , ponieważ w ierzycielka u- 
m arła  i jej sukcesorowie jeszcze się nie byli wy­
legitymowali.

N astępnie po złożeniu summy kupna w dniu 
27. Lutego 1861. r. przypadłe na  powyższą mas- 
sę percipiendum  wraz z prowizyą aż do czasu 
owego w ogólnej ilo śc i:

37,069 Tal. 8 §gr. 5 Fen. 
do depozytu podpisanego Sądu zapłacone zo­
stało.

P ó źn ie j, ^gdy się dzieci B r y y i ty  Jfliel- 
żyń sk ie j:

wdowa Teotlozya B on stan cya  
A n astazy  a B a ta rz y n a  Mtry- 
y ita  B zied u szyck a  i 
h rab ia  A leksander B om in ius  
•Mazef  P ro k o p  M ielżyń sk i 

jak o  jej jedyni sukcessorowie wylegitymowali 
i w działach przez Sąd powiatowy w Poznaniu 
w dniu 17. Października 1861. r. wygotowanych 
w wszelkie pretensye spadkowe zwłaszcza też 
w powyższą porówno się dzielili, część na p ier­
wszą przypadła w summie 18,637 Tal. 6 Sgr. 
11 Fen. w dniu 28. L istopada 1861. r. tejże wy­
p łacona zo sta ła , gdy przeciwnie percipiendum  
hrabiego A leksandr a  JJMielżyńskie-

f109 k tó re  wedle uk ład u  kupna spadku z dnia 
5./27. L istopada 1859. r. przeszło na  własność 

hrabiego Stan isław a  P otu lick ie-  
yo  w Oborach pod W a r s z a w ą  w depo­
zycie zatrzym ano, ponieważ na  tegoż części za- 
konotowane są następujące aresz ta :

1) d la  kupca E m anuela  Mjery w 
W rocławiu w ilości 4307 Tal. 7 Sgr. 
z prowizyą po 6 od s ta  od 4000 Talarów  
od 12. Czerwca I860, r . ,

2) dla Anlonieyo W ęsierskieyo  
w Skora sze wicach w ilości 4706 
Tal. z prowizyą po 6 od s ta  od 4000 Tal. 
od 12. Czerwca 1860. r . ,

3) d la  spadkobierców  po B ern a rd z ie

Schoeek  w Krotoszynie w ilości 
318 Tal. 28 Sgr.

Gdy jednakże wierzyciele tych aresztów ani 
w term inie do podziału summ kupna ani pó­
źniej ze swerni roszczeniami nie zgłosili się, 
przeto ich jako  i tych , którzy do summ pod li­
czbą 1. do 3. wymienionych pretensye jako w ła­
ściciele, spadkobiercy, cessyonaryusze, dzie- 
rzyciele zastaw u lub z jakiego innego funda­
m entu rościć zam ierzają, niniejszem  zapozy- 
wamy, ażeby w term inie 
dnia 4. W rześnia 1863. a rana o 

llej godzinie 
przed Ur. Sędzią powiatowym MAeine wyzna­
czonym pod uniknieniem  p rek lu zy i, na  piśmie 
lub do pro tokó łu  Sądowi podpisanem u o swych 
pretensyacli donieśli.

(■rodzisk, dnia 29. G rudn ia  1862. 
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział. I.

OBW IESZCZENIE.
Termin przez obwieszczenie nasze z dnia 1. 

L ip ca  r. 1862. do sprzedaży koniecznej n ie ru ­
chomości J a n a  i Zofii m ałżonków MŁo- 
kotów  w fljgocie pod Nr. 49. położonej, 
na 31. S tycznia r. b. przed południem  o godzi­
nie l l e j  wyznaczony odbędzie się , i sprzedaż 
konieczna nieruchom ości BokolÓW  w tym ­
że term inie nastąpi. Zniesienie tegoż term inu 
wyrzeczone ogłoszeniem z dnia 13. m. b. zatem 
cofamy.

Krotoszyn .  dnia 21. Stycznia 1863.
K r ó l e w s k i  S ą d  p o w i a t o w y .  W ydział I.

Do 6. Lutego r. b. odejdzie okazya do W a r­
szawy. B liższą wiadomość udzieli dzierżawca 
domu na Sródce pod Nr. 40.

Stowarzyszenie kupieckie w  Poznaniu.
Zgrom adzenie dn ia  22. Stycznia 1863.

(węcpel po 25 szefii) bieżące term ina 
poszukiw ane, dalsze bez zmiany. W ypowie­
dziano 25 węcpli. Na Styczeń 3 9 n/12 p ł , , na  
Styczeń L uty  3 9 n/ 12 list. i pien., na L uty  Ma­
rzec 40 list. i p ie n ., na M arzec Kwiecień 40 '/12 
list. 40 p ien ., na wiosnę 4 0 '/6 list. '/12 p ie n ., na 
Kwiecień Maj 4 0 '/4 list. i pien.

O Ł c o w i t a  (beczka 8000 k w art T rallesa) 
m ała  zmiany. W powiedziano 12,000 kw art. Na 
Styczeń 1 3 n/ 24 list. 2/ 3 pien., na Luty 13%  p ł., 
na M arzec 137/8 p ł., na Kwiecień 1 4 '/,2 list. 
y24 pien., na Maj 14 '/3 list. '/4 pien., na Czer­
wiec 14 '/2 pł.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  22. Stycznia.

Pszenica 6 0 —72 ta l.
Zyto na  Styczeń Luty 46 '/8 t a l . , na  wiosnę 

45%, tal.
Jęczm ień wielki i m ały  3 1 —39 ta l.
Groch do gotow ania 4 7 —53 tal.
Groch na pastw ę 44—45. tal.
Olej rzepiowy na Styczeń L uty  15 n/ 2 t - 13/24

do y2 ta l . ,  na  Kwiecień Maj 15 '/3 ta l . ,  na  
Maj Czerwiec 15 y3— '/4 tal.

Olej ln iany 15 ta l.
Okowita na Styczeń i Styczeń Luty 14% 2 ta l . , 

na Luty Marzec 14s/8 ta l., na  Kwiecień Maj 
15 y8— ‘/ 24— y, 2 ta l . ,  na  Maj Czerwiec 15 '/* 
t a l . , Czerwiec L ipiec 1 5 '/2 ta l . ,  na L ipiec S ie r­
pień 15%  tal.

Kurs giełdy Berlińskiej.

Dnia 22. Stycznia 1863.

Pożyczka rządowa dobrowolna. .
„ z roku 1859. . . , . .
„ z roku 185G..................
„ z roku 1853..................

Oldigi długu sk arb ow ego..............
dito Marchii Elektoralnej i Nowej .
dito miasta Berlina.......................
dito „ ........................

Listy zastawne Marchii E lekt, i Nowej 
dito dito
dito Pruss Wschodnich . .
dito P om orskie......................
dito dito ....................
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Poznańskiego .
dito W. X. Pozn. (nowe). .
dito S z lą s k ie ..........................
dito Pruss Zachodnich. . .

Bilety rentowe P o zn a ń sk ie .................
Obligacje miejskie II. Em. Pozn. . . 
Obligacye prowineyalne Poznańskie . 
Papiery banku prow. Poznańskiego .
Louisdory..................................................
Akcye kolei Żelazn. Starogr. P ozn .. .

Sto­
pa

pCt.

Na pr. kurant
p ap ie ­
ram i.

j goto w i- 
| zną._

%
i*
3%
3%
4*/.
3*/,
3 ‘/a
4
sy»
3%

i *
3'/a
4
3'/,
3%
4
4
5

102  1 —

-  107%
—  102

99% 
89% 
89% 

103 
90
92’/ .  

102
83%

99
97%

91 %

100%
103%

95%
88
99
98%

98%
109%
109%

w m i e ś c i e  P o z n a n i u .

dnia 23. Stycznia 
1863 i*.

od
tal. | sgr.| fn.

do
tal. I sgr.l fn

Pszenicy pięknej, szefelpo 16garn.
Pszenicy średniej...............................
Pszenicy ordynaryjuej.....................
Żyta przedniego, s z e fe l .................
Żyta lże jszego ....................................
Jęczmienia dużego, s z e fe l ..............
Jęczmienia m a łeg o ...........................
Owsa, szefel........................................
Grochu do gotowania, szefel . . .
Grochu na pastwę..............................
Rzep z im o w y .....................................
Rzepik z im o w y ..................................
Rzep la to w y ........................................
Rzepik la to w y .....................................
Tatarki, s z e fe l ..................................
Koniczyna czerwona, cent. 100 fn.
Koniczyna b ia ła ..................................
Ziemniaków, szefel...........................
M asła, g a r n ie c ..................................
Siana, centnar ..................................
Słomy, kopa po 100 funt. w. Z. c. 
Oleju rzepiowego, cent. po 100 fn.

2 17 6 2 20 ___

2 13 9 1 15 —

2 5 ___ 2 10 — .

1 21 3 1 22 6
1 17 6 1 20 ___

1 ni 6 1 12 6
1 5 — 1 7 6

— 25 — ___ 27 ___

! 18 3 1 20 —

1 15
—

1 17 6

—
7 6 1 12 6

— 1 — — — — —
— — — ___ ___ —

— 11 ___ ___ 13 —

2 5 — 2 15 —

S p i r y t u s .
Beczka 100 kwart 8 0 %  Tralles.

T al. Sgr. F . do T al. Ser- F
Dnia 22. S tyczn ia ........................1 3 1 5  — do 13 20 —
„ 23. .................................... 13 15 -  „ 13 20 -

Kommissya do ustanowienia ceny spirytusu.


